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Świetna  uroczystość  
w W  arszawie p o  obra- 

Królein Jana  So*
s kiego  1674.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W c i  >raj w s w e m  mieszkaniu (niegdyś Pa* 

łacu Branickich) J W .  R zeczyw is ty  ł a j n y  
Racica , Sena tor  Nowosilców  dawał świetny 
R a i , k tó ry  swą obecnością N. P A ^  zas/ '" 
czycić raczył .  Wszystkie znakomite Js o b y  
płci obiej obecne w W a r s z a w ie ,  b ył y  o p r o ­
szon e. G łów na  w ystaw a P a ł a c u , D zie d z i­
niec i B ra m a  od  N o w eg o  św ia ta , tysiącami 
lamp iaśniały.

M o w a  J  W . Prezesa S e n a tu , m ia n a  p r z y  
rozpoczęciu S e jm u .  N  a jiaśn ie jszy  K ró lu ,  
P anie  N a s z  M iłośc iw y  !— Sza n o w n y  S e n a ­
cie !— Prześwietna Jzbo Poselska ! ■ Po raz 
trzeci N. Panie N a r ó d  P o lsk i  stawa w R e ­
prezentantach swoich przed  I r o n e m  W .  K.  
M.  P. N. M.  Jest to dzień wi - lki ,  dzień uro-  
czysty, widok radosny,  dla wszystkich dusz 
s,l»chrtDych, patrzeć iak K ró l  i poddani,  
^/c/ac i cSVieoi, łączą się wspehią ufno^ią* by  
0 Wspólaem naradzać się d- b ru .  W  dziele 
tein, chęć i gorl iwość Nasza, wyzownywac  
będą wielkości zamiaru .  Podobało się O p a ­
trzności , natchnąć w sp a n ia ło m yś ln e  Serce 
W .  K . M .  N. P . M .  dobrocią ku N a ro d o w i  
N a sze m u ,  a to w chwil i  nieszczęścia i ro z ­
paczy. Obdarzyłeś  Nas w swej mądrości M. 
K.  ustawami , odpowiadaiąeemi pot rzebie 
Serca tweo-o, potrzebie  uszczęśliwienia N a ­
ród  u , niegdyś świetne w dziełach K 1 tro p y  zaj- 
•nuiącego miejsce, a w nieszczęściu n aw e t  u-  
mieiącego sławę swoią zachować nie tykal-

ną. Ustawy te przewyższyły Nasze oczeki- 
wanie i świat 1  woią N. P. nape łn iły ch wałą. 
J e ż e l i  3 szlachetną chlubą wyznaiemy,  iz T o ­
bie iedynie N. P.  iśtn iem e k r a m , a na T'et z a ­
c h o w a n i e  im ienia  P ol ak ów  winni  iestesmy ; 
z równą chlubą wszelkie starania łożyć b ę ­
dziemy. aby w używaniu  nadauych K a i  tą  
ko n s ty tu cy jn ą  d rogich praw,  stosować się do 
Twoich  wszelkich zamiarów.  Tą drogą  po-
stępuiąe, p ew n i  byc możemy;, i i  ościennych  
N a ro d ó w  szacunek s'obie z je d n a m y , i choć 
w części wypłacaiąc zaciągniony d łu g  w d z ię ­
czności W  asie] K .  M. P .N .  M.  p r z y c h y l ­
ność Jego Królewską dla Narodu  Naszego
zachować na zawsze pot raf iemy.  Nie wyjdą
N. P. z pamięci Jzb Se jm u iących  p rzes t rog i  
W .  K .M .  korzystać z aich iest na jgorętszem 
naszrm życzeniem;  stosować się do W o l i  
W . K.M .  ś w i ę t y m  obowiązkiem. Lecz p r z e ­
b ó g !  czemuż Pauuiącym N a jw y ż s z a  Js tn o ść  
nie'udzielila daru czytania w sercach ludz­
kich? Widz ia łbyś  N P. w każdym z Nas, obok 
najmocniejszego uczucia narodowości  i m i­
łości O jczyzny ,  niozem zatartemi być nie-  
mogących,  równie  mocne, ró wn ie  biczem 
za ta rte  by ć  niemogące, uczucie nieogran i­
c z o n e j  wdzięczności i n iezachwianej w ierno­
ści d la  K ró la ,  k tóremu winni iesteśmy p r z y ­
wrócenie tej O jczyzn y , która była wszystkich 
naszych życzeń, ofiar i tyluletnich poświęceń 
przedmiotem. D o zw ó l  Nam N.P.  wynurzyć  
wdzięczność Naszą u podnóżka T r o n u  T w e -
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go za ciągłą opiekę W .K .M .P .N .M . i k ra-  
iowi udzielone dobrodziejstwa. Rycerstwo  
Nasze od wieków odwagą słynące, za sta­
raniem Najwyższego W o d z a  w karności 
i obrotach swoich, przyszło do stopnia rz a d ­
kiej doskonałości; utorowane gościńce publi­
czne, Stolica  wznosi się w użyteczne zakłady 
i ozdobne gmachy; zaprowadzony porządek 
w miastach; fa b ryk i  i rękodzielnie z zadzi­
wiającym podnoszą się wzrostem. A ieśli 
najpierwsze żró iło bogactw rolniczego k ra -  
iu, handel zbozowy, zupełnie Nam prawie 
odjęty, i w tym względzie nietraciemy na­
dziei, iż czuwaiąca zawsze nad pomyślnością 
poddanych swoich opieka  W . K. M. i tej 
uschłej gałęzi przemysłu, życie przywrócić 
zdoła.— Zapewnienie ciągłej łaskawości W . 
K .  M. P. N. M. dla Naszego Narodu, s ły­
szane zu s tT w o ich  N. P. napełnia wszystkich 
nową nadzieią. Bodajby Dawcs wszelkiego 
dobra, bodajby B O G  Najwyższy, usiłowa-- 
niom Naszym pobłogosławić raczył, abyśmy 
■wrócili przed oblicze W . K. M. P. N. M. 
z obfitym prac naszych plonem, i pokazali 
światu, że P o la cy , wyuczeni w szkole n ie­
szczęścia, nie tchną iak tylko najczystszym  
duchem dobra Ojczyzny i wdzięcznością dla
K róla .  ----------------

Niedawno w L ... .  Grono myśliwych  w y ­
praw iło  ucztę z obrzędami uży wanemi przez 
Staroży tnych  myśliwców. Przez 3 dni t rw a ­
ły  Ł o w y ,  w dniu zaś biesiady  wszyscy rano 
enajdowali się na M s z y  S:, o godzinie 10 
dano śn iadan ie ; służący wprzedpokoiu o- 
głaszali trąbieniem w róg  przybycie każdego 
» gości, a gdy się wszyscy zebrali, rozpoczę­
to śniadanie składaiące się iedynie z zwierzy­
ny^ urządził ie wybornie G ospodarz  będą­
cy razem myśliwym  i doskonałym zna wcą k u ­

chni. w Sali niebyło innych ozdób prócz Ł o ­

wieckich, iako to : rzadkie Dubeltówki, Ja n - 
czarki, Rusznice , Torby, Sieci, Prochównice, 
Jelenie łby  it:p: a wszystko • symetrycznie i 
gustownie porozwieszane. Zaczęto od S z y n ­
ki D z ika , dalej Ł o s ia , następowały Zaiące, 
D ropie,Kuropatwy, Jarząbki, Cietrzewie etc: 
aż nakoniee dobrano się do pieczeni W i lc z e j , 
w, ó wczas odezwały się odgłosy rogów i h a ­
rapów  zdrugiego pofeoiu, co oznaczało iż ci 
byli Frycami  którzy się niepoznali na osta- 
tuim specjale. Spełniano zdrowia po s ta r ­
szemu,  a każdemu wiwatowi towarzyszyły 
odgłosy rogów.

Koncert A m atorów  w Konserwatorjum  o- 
dłożonym został do przyszłego tygodnia.

A r t y k u ł  N a d e s ła n y .— Jeżeli tylekroć są 
Ogłaszane opisania zgonu Osób dostojnych  
z urodzenia, nauk,  i innych p rzym io tów , 
niech się godzi wspomnieć o zgonie człowie- 
mało znanego,leei  k tórego życie cnotliwe za- 
sluguie aby o nim wspomniano. Dla serc czu­
łych  może ta wiadomość nie będzie oboiętną. 
w Cyrkule I I  M iasta  W a r s z a w y ,  um arł nie- 
dawno P io tr  Bratecki rodem z miasteczka 
Mielce  w Woiewó: Sandomierskiem, żył lat 
86, zostawił Zonę  maiącą lat 71, z którą żyiąc 
przez lat 49, tak zgodnie i przykładnie pędził 
wszystkie chwile, iż to śtadło  za wzorowe u -  
ważać można. Nikt na niego nienarzekał, 
spokojny, pracowity, uczynny, zostawił pa­
mięć szacunku  i przy iazn i  wszystkich którym 
był znanym. Za panowania Stanisława A u ­
gusta  ciągle przez lat 30 zostawał w pułku 
Gwardji K o ro n n e j , r. 1794 by ł ciężko r a ­
nionym, a od tego czasu żywił siebie i żonę 
pracą uczciwą acz ciężką. Dwóch iego S y ­
nów na p o lu  bitwy utraciło życie, trzeci dotąd 
zostaie wsłużbie. — S.

Nowe Dzieła w Księgarni Glucksberga.—* 
Antonia de Rocsini, reine des Pirates; histo*
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>re re r i tab la  da  XVITsieole,  t raduite de Pau-  
te u r  deRina ldo  Rinaldini ,  p a r  D uperche .  4 
Vol .  in 12, fig.  Paris,  1825. f l :21 .—L ’homme 
des ruines,  publ ie par  M. D inocourt,  A u te u r  
du S e r f .d u  15me s ie c le , et d a  Catnisard.  4 
Vol. in 12, fig: fl. 24.

( W yiqtek z m u zyka ln e )  G aze ty  L ip sk ie j  
13 K wietnia  1825.j  —  Z następuiącego wy-  
ią tku  można powziąść wyobrażenie do Jakie­
go stopnia są Zapaleni W ł o s i  do widowisk 
a szczególniej do O per .  Od 5 lat licząc, znaj- 
duie się na p ó łw y s p ie  w ło sk im  1100 spic- 
Waiąoych z P r e f e s s j i , między ktoremi iest 
230, Pierw szych  śpiewaczek ( P rim e  clonne) 
250 d ru g ich ; 140 P ierw szych  T enorow , 130 
drugich-, 240 B asis tów  fb u f f i )  k tórych dzie­
lą na śpiewaiących  i korników (b u f f i )  can-  
ta n ti  e cornicij oprócz znacznej liczby bujfo-  
nów drug iego  r zędu ,  i śp iew aczek  trzeciego. 
Ta cała liczba ma wsa inych tylko Włoszech  
200 T ea trów  do popisywania się. Zyiących 
K o m p o zy to ró w  oper ,  liczą około 50. Pisa­
n y  wierszy do o p e r  30. Godnera uwag i  
*est że oprócz  narodow ych  śp iewaków,  czę- 
s to moina  słyszeć Da scenach włoskich 
^ jernców , F rancuzów , H is z p a n ó w , A n g l i -  

,"lvt P olaków  etc: Jednakże liczba cudzo -
Zlernskich śpiew aków  we W ł o s z e c h  nie iest 
Gk znaczną, iak liczba W ł o s k i c h  za  granicą.  
■^arzekaią w ogólności że pra wdziwa  szkoła 
sp ie w u  w łoskiego,  z dnia do dnia c o r a z  b a r -  
dzii j  niknie i zamienia się w dorywczą  tylko 
1 wkrótce  przemiiaiąoą błyskotkę.

B O  Z M A 1 T O Ś  C l .
W Ó d z  G recki X ź e  M a u r o k o r d a to  złamał 

r ękę, ale spudziewaią się że dla tego  czyn­
nym być  nieprzestanie .— Albctńczykowie  cią- 
SG się oświadczaią za stroną T urecką .  Pod

e%ł̂ >P ° n te m  oficer Grecki  zabił  T u r k a , 
co tak obruszyło M u z u łm a n ó w  że pos tano­

wil i  wym or do w ać ;  wszystkich Chrześcjan  
będących w  okolicy, i by l ib y  wykonal i  ten 
okropny zamiar g d y b y  tameczny B a sza  nie 
przekonał  ich że przez  to obrażą A n g l ik ó w  
k tórzy  po takim czynie zaczną iawnie wspie­
rać G reków .— w Berlinie  wcrasie uroczysto­
ści weselnej K ró le w ny  P ru sk ie j  z K ró lew i­
czem N id e r la n d zk im ,  daną będzie nowa O -  
pera A lc y d o r % do k tórej  S p o n ty n i  skompono­
wał  Muzykę-, między nowemi  dekorac jam i  
ma być  iedua nader  zajinuiąca, to iest S a la  
której  wszystkie K o lu m n y  są szklanne, oświe­
cone wewn ąt rz  ogniem  bengulsk im .  —  K r ó l  
H iszp a ń sk i  dnia 19 z.m. w yda ł  wyrok i  p r o -  
testacją  p rzec iw wszelkim zmianom zm ie rza­
jącym do ograniczenia iego władzy.  —  X ż e  
F ryd eryk  Synowiec K ró la  S a sk ie g o , zwie­
dza wszelkie osobliwości P a r y ż a , d. 28 z.ro. 
obiadował u Króla Franc:— A n g l i c y  odnieśli 
zwycięztwo nad B ir m a n a m i ,o ń ró cz  zabi tych 
zabrali 500 0i eńc ów i  zdobyli  210-armat,  lecz 
reszta wojska B irm ańskiego  chociaż doz.naw- 
szy klęski  niemyśli  o upokorzeniu  i odrzuca 
warunki pokoiu.  —  w Jzhie n izsze j  P a r l a ­
m entu  A n g ie l :  wielu D ep u to w a n ych  a szcze­
gólniej P.  B rugharn  bardzo powstal i  p rzec iw 
mowie Królewicza Xcia J o rk  o Katolikach^  
mowa P .  Brugharn  nadzwyczajne uczyniła 
wl 'azenie.— Dotąd mniemano że G o łąb  b a r ­
dzo wysoko niemoże latać z przy  csyny  z b y ­
tecznego rozrzedzenia powiet rza,  lecz tera* 
przekonano się inaczej, gdyż P.  Green  nieda­
wno w A n g l j i  puściwszy się B a lo n e m , g d y  
by ł  wysoko u a 4000 stop,  wypuści ł  Gołębia  
k tóry  natychmiast  w najspieszniejszym locie 
wróc ił  na ziemie. —  Najnowsza Komedja k t ó ­
ra  się podoba w P a r y ż u ,  ma ty t u ł  Jn  o no ver i-  
tas! — Pew ny K a w a le r  wezwał  sławnego 
M a la r z a  aby \ego p o r t r e t  wymalował ,  g d y  
ar ty s ta  zapytał  w iakiej p o zy c j i  życzy K a w a -
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I t r  al>y lo s fa ł  w y m a lo w a n y ?  o d p o w ie d t ió ł  
'„ w y m a lu j  m a ie  W P a n s ie d c ą c e g o  i  o iy t a -  
ią ceg  > ks'aikt; b ardzo  g ł o ś n o . a —  

P R Z Y IE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ogiński Xże. — Zieliński Antoni Hrabia z Bartiiik. — 

Klimuntowicz Radca z Bęckowa. — Rowiński Mateusz O- 
bv: z Gaber: Grodz: —Sulikowski Jgna: Oby: z R uina .  
Klimkiewicz b. Kapitan z Płockiego.— Pisarzewski Jó ­
zef Oby: z Mławskie: — Kozłowski Konstan: Ob. z Ko­
morowa.— Szukiewfcz z W ilna.  —Dobrzański Podpułko: 
z Wyszkowa. — Załuski Jgna: Hrabia z Lukowa. — 
Zajdlic nA'drzej Oby: ż Wielkanocy wsi. —Ross Hrabia
z B e r l i n a .  Nówiński Oby: z Płocka. — Ostrow ski
Kasztelan z Tomaszowa. — Czecierski Marsza: z Białosd: 
—-Kicka Kasztelanowa. —Teplic Kupiec z .Lipska.,

D O N I E S I E N I A .
w Zeszły Czwartek zgubiono w Teatrze Bransoletkę 

złożoną z 4 łańcuszków złotych, zapinaiacą się na o- 
kragłą  klamerkę w której ies t  oprawny Amatyst Kila. 
Kto ią odda lub da znać do Drukarni Kurjera  odbierze 
nadgrody złotych Ul.

Osoba życzącą iechać z Kawalerem do KaMsza, W ro ­
cławia i dalej w własnym iego koczu, n i e c h  się zgłosi 
przy ulicy Królewskiej pod Nr 1072, na  lsze piętro'.

Folwark z zabudowaniem goapodarskiem wMokotowie 
pod W arszawą, do wydzierżawienia;  dowiedzieć się 
przy ulicy Sto: Jerskiej Nr 1700 u Murgrabiego.
/y—3 Pod Nr 005 przy ulicy Bielańskiej w Sklepie 

przedaie się dobra Słonina funt po gr: 12, iednak 
najmniej wr ilości kilka set funtów.

Trzy Konie kasztanowate anglizowane do przedania ,  
* tych parakarecianych, a trzeci wierzchowy; dowie­
dzieć się. u Murgrabiego przy ulicy St: Jerskiej Nr 1790.

Kto sobie życzy wkrótkiin czasie w kompanji iechać 
do Moskwy Pocztą, raczy się dowiedzieć w Hotelu de 
Lejpzig pod Nr 5, zranado godziny 8, a wieczorem po 7.

Nieruchomość tu w Warszawie przy ulicy Marymont- 
sklej pod N r 3133 I.it; B. za Rogatkadii Marym ntskie- 
mi w Cvr: 2 sytuowana sądownie zaięta, składaiąca się  
z domu murowanego, dwóch młynów wietrznego, holen­
derskiego, konnego, piekarni murowanej, tudzież -z staj- 
n irmi,  wozowniami i 3ma ogrodami fruktowemi przez 
publiczną licytacją  w roczną Dzierżawę odSgo Jana czy­
li 24 Czerwca r.b. zaczynaiącą się w terminie d. 21 Ma­
in r 1825 o godzi: uciej z poll dnia na gruncie tejże nieiu- 
cbomości Nr 3133 Lit: U. przez podpisanego Komorn.ka 
więcej daiącemu za gotowe pieniądze wy puszczoną bę­
dzie. Cena rocznej' dzierżawy rzeczonej nieruchomości

na zł: 1,200 ustanowioną te s t ,  i od tej zaczyna się L i ­
cytacja. W arunk i  Licytacji,  wy ciyig podatków i proto- I 
kuł zaiecia każdego 7. pretendentów Licytacji  a podpisa­
nego Komornika sado: Licytacją  dyryguiącego w Warsz: 
p r z y  u l i c y  Bielańskiej Nr GOD mieszkaiącego odczytać ; 
sobie może. Jan  R e d 1 i c h Komornik Sądowy.

Fryderyk G e r i c k e  z Lipska i Szaeberga, przy­
był na teraźniejszy W iosenny Jarmark  Warszaw: pole- | 
ca się z liastępncmi artykułami, iakoto: w iązane Sas- | 
kie Koronki i Blondyny, Czepki i Kołnierze z Koronek, | 
Blondyn i Petynety,  Koronki Fetynetowe, pól iedwabne j  
Garnirowania, Axamitki czarne, iakoteź gładkie i w de- j 
s e n i e ,  Angielskie Koronki w różnej szerokości, Tla do | 
Koronek 0, 8, i 10 ćw ierciowe łokcia szerokie w róż- i 
nych gatunkach, przyrzekając iak najumiarkowańszc 
ceny; Skład ten iest w Marywiln w Sklepie pod Nr 38.

Uwiadamia się Sza: iż w Warsza*. pertraktowana L i-  . 
cytacja pod Nr 484 odtąd kontynuowaną będzie w tern- i 
że mieście przy ulicy Senatorskiej,  w gmachu Rządo­
wym Morywil zwanym, w Sklepie kupieckim pod Nr" 54 
przy zegarze w wieży sytuowanym, do rozpoczęcia k tó ­
rej'na tern miejscu oznacza się termin dnia 19Maia r.b. 
od godziny 9 tej zrana do godzi; lej  z południa codzien­
nie. Zacznie się przedaż od Porceluy slotow ej i Sre­
bra, które przez dni 3 do przejrzenia wystawione będą, 
Jnstrumentów fizycznych, Obrazów, Mebli,  Rzeźb, An­
tyków, Kopersztychów i innych przedmiotów, na któro i 
wszczególności, więcej daiacy, przybicie za gotowiznę, 
otrzytna.— Stpni: M o d z e l e w s k i  K. S. pod Nr 279.

D. 1 3 Maia r. b. o godzinie 10 rano w domu przy ulicy i 
Dobrej Nr 281G sprzedane będą Ruchomości, Kanapa, j 
Krzesła, Szafy, Łużka, Lusterka, Obrazy it.d. zaś d- 19 
t. m. o godzinie 10 rano w domu przy ulicy Czerniakow­
skiej Nr 3000 sprzedane będą iakoto: Kanapa, Krzesła, 
Komodka, Lustra, Stół machoniem wykładany, Koper,- 
sztychy i inne t. p. za gotowe pieniądze.

Jan Ł a b ę c k i  Komornik T. C. W. M.
w D , ,18un. i r.b! w Warszawie przy ulicy Skąpej Nro 

1904, ogodz: 10 zrana sprzedane będą różne Meble; zaś 
w d. 20 m: i v. b. o godzi: l i t e j  rano w Pradze na Targu, I 
Koń; w d, zaś 3 Czerwca r.b. o godz: 10 rano w Potoku j 
na Wiśle  M łyn  wodny o 2ch kołach z wszyslkiemi re- | 
kwizytami, a to zagotowe pieniądze. F. H y  d e c k i  K.S. I

w Handlu niżej podpisanej Złożona została partja Ko­
niczyny świeżo czerwonej holenderskiej z najlepszego 
urodzaiu za które właściciel ręczy, po cenie iak naj- 
uniłarkowańszej nabyć iej można — Al. B. Gordon W do- 
,wa przy ulicy Długiej.

T e a tr .  Wkrótce JPani B ia n c h i  da się słyszeć.


